lależyścść pocztową gmacona gsżówia, | 


Nr. 161. 


CRGAŃR POLSKIEJ PARTVI SOCYALISTYCZNEJ 


NAKŁADEM: LUD., TOW, WYCAWAICTEGO, 
mea e, 


Lwów, czwartek 6 ipea 1920. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176, 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. KAUZNZR= 
Z O A S 


CENA PRENUMERATY- 


We Lwowie miesiąermiu 4U Hk., 


z doatawą 
da domu 46 Mk, na prowincy! 46 Mk 


w 

innych panałwach 60 Mk. (2 przesyłką poczt.) | 
CENA OGŁOSZEŃ 

mieja owe (lwowakia) za 1 wiaraz noupareil 

1 Mk. „Nadcsłano” 1 „Nekrałogia* 1a wiersz 

oanp, 3 Mk Komunikaty i reklamy pa kro- 

3 niec za wierz nonp. 5 Mk. Drehne nagłostana 

80 fan. ou wyrazu. Dla poszukujących pracy 

bezpłatnie. Ogłoszenia na niadsżelę o 50*/, drnżej. 

Zamiojuewwe (pozalwowskia) zwykie 150 Mk. 

za warsz na ip., nekralogi i nadacłnne 6 Mi, 

komumkaty : reklamy 10 Mk, drobna agio- 
szenia śł fon. od słowa, 


Adres Redatcył i Administracy! 
Lwów, ui. »ykziunxa I. 21. 


pejedyńczego numera ox całym 
vbszarze Poaki 


2 Marki. 


Cona 


WARSZAWA. 6 lipca. [Pat]. „Robotnik“ podaje: Dziś związek posłów P. P. S. przedłoży Sejmowi wniosek 
nagły w sprawie zawarcia pokoju z Rosyą. (Jak się dowiadujemy wniosek ten zostanie wniesiony dopiero na ezwart- 


kowym posiedzeniu. (Prz. red.). 


Żatruwanie studzien. 


Polska znalazła się w niebezpieczeństwie. 
Świadczą o tem zupełnie niedwuznacznie opu- 
blikowane wczoraj odezwy, ŚWiadczą komuni- 
katy sztabu generalnego, które codziennie do- 
noszą o ciężkich zmaganiach się na całym nie- 
mal froncie wschodnim. 

Przyczyny tej groźnej sytuacyi doszukuje się 
reakcya endecka w politycznym programie 
vwsekodnim, w koncepcyi ukraińskiej widzi się 
przyczynę wszystkich nieszczęść, Aczkolwiek od 
początku byliśmy zdecydowanymi przeciwnika- 
mi wyprawy kijowskiej, gdyż sądziliśmy, że 
Sprawę samodzielności narodów kresowych trze- 
na i można załatwić w drodze rokowań poko- 
jowych, jedno musimy dla ścisłości historycznej 
z calą bezstronnością stwierdzić. Mianowice nie 
jest prawdą i jest wpost fizyczną niemożliwością, 
aby dopiero wyprawa kijowska rozbudziła do 
zu te milionowe masy rosyjskie, które o- 

a= zjawiły się na froncie. 

stycz kijowska miała miejsce w pier- 
5 o ż aja, a już wtedy na półnecy Ro- 

sya prowadziła zaciekłą ofenzywę, już w poło- 


wie czerwca wojska polskie musiały opuścić 
Kijów. Jest więc stanowczo wykluczane, aby 
Rosya była w możności w tak krótkim czasie 


z całego, olbrzymiego obszaru swego 
zgromadzić wszystkie siły. Tylko przewrotna 
nieuczciwość mogła posłużyć się takim argumen- 
tem, aby w najnieodpowiedniejszym momencie 
tak zwaiczać swoich przeciwników, 

Ten moment zwrotny, moment obrazy du- 
my narodowej w wewnętrznym nastroju Rosyi 
nastąpił daleko wcześniej, już w początkach 
bieżącego roku, kiedy daremnie Rosga czekała 
od Polski odpowiedzi na swą neię pokojową, 
a już najpóźniej stać się to mogło w chwili u- 
Poru rządu polskiego przy Borysowie jako miej- 
CU rokowań. ; 
= Ro w tej chwili obojętne czy nota pokojo- 
sat Əsyi była szczera, czy nieszczera, fakta na- 

“t za dą drugą ewentualnością zdają Się prze- 
mawiac, aie rząd poiski nic potrafił opinii wła- 
suego społeczeństwa i demokracyi świata cywi- 
lizowanego wykazać tej rosyjskiej nieszczerości, 
natomiast z wing butnego zwycięzcy odrzucił 
wszelką Myśl dyskusyi na temat miejsca roko- 
R p Rząd polski wziął wówczas na swe barki 
ciężką i niebezpieczną odpowiedzialność, że do 
pokoju nie dopuścił, Ciężką odpowiedzialność 
wobec własnego społeczeństwa, które szczerze 
pragnęło oddawna pokoju, a wyrazem tego 9ra- 
nienia choćby we Lwowie było olbrzymie 2470- 
Dadzenie w sali Filharmonii, z którego pekpi- 
wało endeckie „Słowo polskie“ : potężna, dotąd 


państwa 


Uchwały Klubu PPS. i Centr. K. Wyk. 


WARSZAWA. 6 lipca. (Tel. wł.) Dziś wie: |sko i społeczeństwo do wytrwania na pesterun- 


czór odbyło się wspólne posiedzenie Klubu po- 
słów w P. P. S. i Centralnego Kom. Wykonaw- 


ku. C. K. W. rozesłał okólnik wyjaśniający 
obecną sytuacyę i zawierający dyrektywy dla 


czego, na którem uchwalono odezwę, wzywają- |organizacyi partyjnych w całem państwie. 
ba. b+ Sa 


cą rząd do akcyi pokojowej i wzywającą woj- 


tUrazemie 


WARSZAWA. 6 lipca. (Tel. wł.) Dzisiejsza 
„Rzeczpospolita* zamieszcza depeszę z Paryża, 
w której donosi, 


w Paryżu. 


Polski wywarły tam wielkie wrażenie. Prawdo- 
podobnie koalicya dopomoże Polsce pôd wzglę- 


że wiadomości o położeniu | dom dyplomatycznym i militarnym, 


A E 


Prez. min. Grabski wyjechał do Spa. 


WARSZAWA 6. lipca (tel. wł.), Dziś wyjeżdza | przedstawiciele rządu polskiego będą wezwani na 


„płezydent minfstrów Grabski do Spa, 
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DOOKOŁA KONFERENCYI W SPA. 


'konferencyę w Spa, o ile tego zajdzie potrzeba 


przy pimawianiu spraw polskich. 
PARYŻ. (Pat.). Agemcya Havasa donosi ze 


LONDYN 6. lipca, (Pat.). Havas, Bonar Law | Spa, że Milierand przyjał dełegatów polskich. 


R AGC EEE 


w odpowizłdzt na interpełacyę oświadczył, Ż 


„a ZY Me: 


w murach naszego miasta nie widziana mani- 
festacya pokojowa w dniu 1 maja. 

Nie piszemy tych słów dla własnej satys- 
fakcyi, ale dla stwierdzenia faktów każdemu 
znanych, które zmazać nie potrafi najbardziej 
uroczyście rzucone w naszą stronę oszczerstwo, 

Kto cieszył się postawą „godną* rządu pol- 
skiego w okresie wymiany not pokojowych z 
wiosną b. r. niech też ma odwagę wziąść na 
swe barki całą odpowiedzialność za dzisiejsze 
skutki swej ówczesnej radości. Myśmy wówczas 
byli bardzo dalecy od wesołości, podobnie jak 
dziś nie jesteśmy zupeinie skłonni do śmiechu. 

Ale nie chodzi nam o rekryminacye, jesteś- 
my tylko zmuszeni odeprzeć bezpodstawne 
oszczerstwa i zarzuty. 

Teraz jednak nieubłaganie stoi przed nami 
pytanie co robić ? 

Podobnie wypieięgnowała w swym sercu 
i duszy ideał niepodlegiości własnego państwa, 
wymarzyła sobie 


Połakę jako ideał sprawiedliwości, 
dla którego warto poświęcić wszystko. I ginał 
robotnik polski na carskich szubienicach za 
wymarzoną Pelskę niepodległą, ging? w legio- 
nach z myślą o wolnej Warszawie. 

Ale cóż z jego ideą tu przez półtora roku 
zrobiono ? 

Rozpanoszyli się w jego Polsce, ci, którym 
i za carskich, czy innych cesarzy czasów dos 


że 


' |przedewszystkiem ten nowy 
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ZW) £ SEDAKSNSCAJETTAC WP TTATESAEW TA 


brze było, z Polskiej sprawiedliwej uczyniono 
państwo krzywdy społecznej, wymarzoną Polskę 
pędzono w beznadziejną wojnę. 

Dziś Polska w niebezpieczeństwie. Napierają- 
ce od wschodu masy rosyjskie, czy azyatyckie 
wbrew hasłom, które na swych wywiesiły sztan- 
darach stanowią niebezpieezeństwo tak dia 
państwa jak i polskiej klasy pracującej. 

Co robić? Wydano odezwy, ate to jest śro- 

dek niewystarczający. 
' Jakaś ślepa niechęć rządu polskiego do po- 
koju wykopała przepaść między nim, a masami 
ludowymi, dlatego obawiamy się, że odezwy po- 
zostaną bez oczeniwanych rezultatów. 

Aby rząd znalazł? w masach dobrowolny po- 
słuch, a ten jest najbardziej wartościowy, muszą 
w nim znależć się ludzie, którzy cieszą się tyca 
mas zaufaniem. 

Polska bodaj w tych dniach niebezpieczen- 
siwa musi się stać taką, o jakiej Śnili jej mę- 
czennicy i bojownicy w bluzie robotniczej. A 
rząd musi sprawę 
pokoju wysunąć jako naglącą potrzebę bez wzgłę- 
du na to, czy pora potemu jest najodpowiedniej- 
Sza. 

Niech ze stolicy państwa popłynie ożywczy 
prąd rządów prawdziwię ludowych, a wiszące 
nad nami niebezpieczeństwo przestanie być 
groźnem. A 
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"| 
Pan iiarszałek. 

Pod tym tytułem zamieszcza „Robotnik“ nast. 
uwagi: 

Marszałek w chwili dla Sejmu krytycznej 
bardziej, niż kiedykolwiek stać musi na straży 
godności Sejmu, jako całości, być rzecznikiem 
jego interesów i dążyć do podniesienia powagi 
tego Sejmu w oczach kraju i zagranicy, przez 
możliwie szybkie likwidowanie przesilenia i po- 
wrót do warunków normalnych. : 

Marszałek Sejmu ustawodawczego Rzeczypo 
spolitej polskiej — p. Wojciech Trąmpczyński — 
innego jest zdania o roli, jaką mu z łaski pra- 
wicy i rabina Perlmuttera przypadła W udziale 
Adwokat z zawodu, sądzi on, że i w Sejmie 
bronić należy klientów własnych, t. j. tych, 
którzy go wynieśli na stolec marszałkowski. 
Dlatego też od pierwszej chwili przesilenia gas 
binetowego p. Marszałek zaprzągł się w rydwan 
endecyi czystej, czy maskowanej, dążąc do 
przywrócenia — w tym lub owym składzie — 
rządu z przed przesilenia. 

Z góry pewny rozgrzeszenia ze strony arcyb. 
'Teodorowicza za wszelkie swe czyny, mając na 
każde skinienie u swego boku ks. jezuitę Luto- 
sławskiego, wiedzącego doskonale, że niemasz 
środków, których by endecki nie uświęcił cel, 
p. Marszałek nie zawahał się powtarzać nie- 
sprawdzonych wiadomości z frontu, użyczył 
sobie, jako pośrednika, nowego i nieznanego 
ogółowi pos. Brejskiego, niby medjum dla 
swych praktyk. A gdy vie osiągnął celu, rzucał 
kamienie pod stopy pos. Witosowi, „wątpiąc”, 
czy można go przedstawić Naczelnikowi pań- 
stwa, jako kandydata na premiera, ponieważ 
mie ma on za sobą większości. Natomiast żad- 
nych nie żywił p. Marszałek wątpliwości, gdy 
prezydentem ministrów miał zostać p. Grabski, 
który również nie ma za sobą większości, jak 
jej nie miał zresztą p. Skulski od chwili po- 
wstania jego gabinetu do chwili upadku. Kiedy 
wskutek tworzenia Rady obrony państwa zno- 
wu wypłynęła na porządek dzienny sprawa ga- 
binetu centrowo-lewicowego, p. Marszałek zno- 
wu uratował swą klientelę, ciągnąwszy na jej 
stronę obszarniczy czubek „języczka sejmowe- 
go* — klubu tak zw. Pracy Konstytucyjnej. 

Jeżeli już przypominamy „czyny* p. Mar- 
szałka z okresu ostatnich kilku tygodni, czyny 
pokazujące, jakim marszałek parlamentu być 
nie powinien, nie od rzeczy będzie wskazać 
inne cechy i punkty działalności p. Marszałka. 
A więc warto przypomnieć, że 
p. Marszałek udzielił był p. Dymowskiemu li- 

stów polecających do Ameryki 

i to w charakterze Marszałka Sejmu, nie pry- 
watnym, czyli że nadużył swego stanowiska w 
celu ułatwienia geszeftów obskurnemu łapaczo- 
wi cudzych listów, że w sprawie kradzieży listu 
tow. Diamanda przez tegoż Dymowskiego, p. 
Marszałek zachował się był bardzo dwuznacznie, 
że pieniądze złożone do jego dyspozycyi przez 
cbywateli amerykańskich, umieścił jako część 
kapitału zakładowego banku o wyraźnem poli- 
tyczno-partyjnem zabarwieniu. 

Przyglądając się pracy p. Marszałka wewnątrz 
Sejmu w czasie normalnym, stwierdzić trzeba, 


ir 


Rada m. przeciw przyspieszeniu 
piebiscyłu na kresach zachodnich. 


Mlanifestacyjne posiedzenie. 


Z całej Polski podnoszą się głosy protestu 
przeciw krzywdzącemu nas przedwczesnemu o- 
głoszeniu terminu plebiscytu na Mazurach i 
Warmii, który wobec niemieckich gwałtów i 
terroru stosowanego do ludności miejscowej mo- 
że oderwać od Macierzy te kresy zachodnie. 

Protestem przeciwko uchwale Najwyższej Ra- 
dy, żądającej przyspieszenia plebiscytu na tych 
terenach, na dzień 11 bm. było wczorajsze po- 
siedzenie Rady miejskiej, 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
czącego prez. Neumanna, 
Uhlamtacz: 

Na wschodzie Europy szaleje pożar, miotając 
iskry na całą Europę, Polska jednak, jak za 


przewodni- 
zabrał głos prof. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


t 


bagnetem i krwią umacnia żołnie 
polski granice Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, zapisaniem na Pożyczkę Qdro- Š 
dzenia umocnimy wewnętrzną bu- $ 
dowę Państwa Polskiego. 


że nie omija żadnej on sposobności, by znaczenie 
Sejmu obniżyć, a niemiłym sobie stronnictwom 
dokuczyć. Cóż p. Marszałek uczynił, np. z inter- 
pelacyi, tak ważnego w naszych warunkach 
środka poskromienia nadużyć różnych władz? 
Sprowadził je do zera. Są interpelacye, na które 
wcale niema odpowiedzi i są takie, na które od- 
powiedź przychodzi po kilku miesiącach, kiedy 
często sprawa, o którą szło, uległa przedawnie- 
niu. Pan Marszałek lubi też utrącać sprawy, 
które dla niego i jego klijentów nie są spieszne, 
jak to było z wnioskiem grupy „Wyzwolenia“ 
o przyśpieszeniu prac nad konstytucyą ; p. Mar- 
szałek chętnie zamyka usta posłowi z lewicy, 
zamykając w odpowiedniej chwili listę mówców. 
Przesiąkł duchem i bezduchem pruskim, po- 
słując w parlamentach pruskich. Jako Polak był 
w opozycyi do rządów pruskich i stronnictw 
bhurżuazyjno-hakatystycznych. Ale była to opo- 
zycya nacyonalisty jednej narodowości wobec 
nacyonalistów innej narodowości, czyli współ- 
zawodnictwo dwóch odmian jednego gatunku. 
Pan Trąmpczyński zwalczał Prusaków nie tyle 
dlatego, że nie mogło być odwrotnie. Dlatego 
to były chwile prawdziwej hańby narodowej dla 
endeków, gdy w obronie Polski i Polaków na- 
raził się na wyrzucenie z Sejmu pruskiego so- 
cyalista niemiecki Liebknecht, a panowie z Koła 
polskiego siedzieli sobie z endekami pruskimi, 
nie ruszając pałcem w obronie Liebknechta. 
Dlatego też koła i kółka polskie głosowały „za 
koniecznościami państwowemi* wilhelmowskich 
Niemiec i za ustawami, skierowanemi przeciwko 
klasie robotniczej. 
Półtora roku temu powołano przedstawiciela 
wyjarzmionej od Niemców ziemi polskiej, na naj- 
wyższą godność w Sejmie Ustawodawczym. Nie- 
jeden z posłów powodował się zapewne chęcią 
zamanifestowania solidarności i jedności poskiej, 
gdy głosował na posła z Poznańskiego, t, j. z 
ziemi, która najpóźniej uwolniła się od najeźdźcy. 
Dziś sentyment ten minął. Co więcej, Mar- 
szałkiem parlamentu zostaje zwykłe członek naj- 
liczniejszego stronnictwa. Stronnictwem tym był 
przy otwarciu Sejmu Związek Luendecki. Dziś 
największem stronnictwem jest P. S. L. i jemu 
należy się berło marszałkowskie. Wie o tem p. 
Trąmpczyński i dlatego z taką energią stara się 
nie dopuścić do rządu chłopów i robotników. 
Walczą o utrzymanie rządu endeckiego, p. 
Marszałek walczy zarazem o swą zaszczytną 
godność. 
Niech ją piastuje po raz pierwszy i ostatni 

w życiu | 
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dawnych, barbarzyńskich czasów potrafi uchro* 
nić Europę od grożącego niebezpieczeństwa, Ma- 
my nadzieję, że odezwa Naczelnika Państwa i 
Obrony narodowej skieruje wysiłki caiego na- 
rodu w kierunku niesienia pomocy tak mora!- 
nej jak i materyalnej frontowi wschodniemu. 


Aie trzeba zwrócić uwagę i na front zachodni, 


na którym nasi rodacy, w promienną przyszłość 
Polski zapatrzeni, pragną z nią związać swój 
los i swe byiowanie. Sytuacya wytworzona na 
terenach plebiscyiowych fałszerstwami i gwał- 
tami nicmieckimi napawa naród polski obawą, 


H |rowana przez 5 mocarstw, a nie przez 3, 
H| w skład jej wchodzą. Głosowanie takie byłoby 
j|dla nas niekorzystne, a wspomniane postano- 
wienie jest J 
przesądzeniem głosowania z góry. 
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i Odnośne władze nie potrafiły zapewnić spra- 
wiealiwości. 

Ludność na Mazurach i w okręgu kwidzyńskim 

p przyspieszonego terminu nie ma czasu 


j przygotować się de plebiscytu. 


Również i pod względem  iormalnc:prawnym 
postanowienie to Najwyższej Rady nie ma zna» 


czenia, 


I| gdyż odnośna komisya powinna być reprezen- 


które 


Reprezentacya m. Lwowa w tej tak ważnej 
sprawie wypowiada swoje słowo i stawia nasię- 
pujące rezolucye : 


REZOLUCYE 


Rady miejskiej st. kr. m. Lwowa powzięte na 
manifestąacyjnem posiedzeniu w d. 6 lipca 1920 
w sprawach plebiscytowych. 

1. Rada król. stoł. miasta Lwowa przyłącza- 
jąc się do uchwał Wiecu Lwowskiego Obywa- 
telstwa z dn. 29 czerwca br. zakłada uroczysty 
protest przeciw wszystkim bezprawiom, uciskowi 
gwałtom i fałszowaniu list plebiscytowych oraz 
wszelkim innym  nieprawidłowościom, wśród 
których wynik głosowania na ziemiach  plebise 
cytowych nie mógłby być uważany za wyraz 
przekonań i pragnień mieszkańców tych ziem, 

2. Rada kr. st. m. Lwowa żywi pełną na- 
dzieję, że Rząd polski użyje wszeikich środków, 
by przełamać opór niemiecki przeciw dotyczą- 
cym postanowieniom * Najwyższej Rady, że w 
szczególności zagwarantowaną będzie legalność 
i bezslronność całego aktu plebiscytowego. 

3) Rada kr. st. m. Lwowa sprzeciwia się 
odbyciu plebiscytu na Mazurach, w Warmii i w 
okręgu Kwidzyńskim w terminie 11 lipca br. i 
widzi w przyspieszeniu tego terminu jawną chęć 
spowodowania wyniku plebiscytu na niekorzyść 
narodu i państwa polskiego. Traktat wersalski 
postanawia, że Komisya międzynarodowa ozna- 
czająca termin plebiscytu ma się składać z przed- 
siawicieli pięciu mocarstw sprzymierzonych, 
aktycznie składa się ona jednak z trzech człon- 
ków, wskutek czego orzeczenie jej o ierminie 
głosowania musi 
musi być uchylone. 

4. Rodakom z ziem  plebiscytowych zasyła 
Rada kr. st. m. Lwowa, który w ciężkiej i nie 
tak dawnej jeszcze walce o swą polskość ocie- 
ka! krwią swych Synów najlepszych, cześć i 
i pozdrowienie. Wytrwajcie w walce, bo bliską 
jest chwila, że przy solidarnem poparciu spra- 
wy przez cały naród poiski, wyjdziecie na słoń- 
ce, na wolności świat. 

5. Rada kr. st. m. Lwowa poleca Prezydyum 
miasta, by powyższe rezolucye przesłało bez- 
zwłocznie p. Marszałkowi Se,nu, jako przewod- 
niczącemu centralnego Komitetu plebiscytowego 
i Radzie Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej. 

Rezolucye te jednogłośnie wśród burzliwych 
oklasków uchwalono. 


być uważane za nieważne i 


—.— J 


Mobilizacya we Francyi. 


We Francyi ogłoszono powołanie wszystki h 
roczników od 1895 do 1902 włącznie oraz po“ o- 
łanie wszystkich podoficerów z lat 1889 do 1811. 

Pisma wiedeńskie przypuszczają, że Frar ya 
ma zamiar wysłać większe ilości wojska, 
do Małej Azyi ałbo do Polski. 
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LUDOWE 


DAWNICZE stow. z o- 
amiczoną por, we Lwowie Na Zwyczajnem 
alnem Zgromadzeniu z dnia 18 maja b. r, za- 
padła uchwała o podwyższeniu udziałów 
na 100 mk. Nowoprzystępujący członkowie pła- 
cą 10 mk. wpisowego. Udziałowcy otrzy» 
mują 25 proc. zniżki przy prenumeracie 
«Dziennika Ludowego“ i takąż zniżke przy za- 
kupnie wszelkich wydawnictw (kstą- 
i broszur wydanych jego nakładem), Wzywa 
| sis udziałówców, aby jak najprędzej uzupełniń 


TOW. 


że rezultat plebiscytu nie będzie wyrazem wolij swsje udziały do obecnie uchwalonej wysokości 


i przekonania naszych ziomków. 


i 


sym 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Z SEJMU. 


WARSZAWA. (Pat.) Dzisiejsze 159 posiedze- 
nie Sejmu rozpoczęło się o godz. 4.30 popoł. 
Po odczytaniu inierpelacyi zabrał głos p. mar- 
szałek Trąmpczyński i zawiadomił Izbę o hanieb- 
nem zamordowaniu urzędnika sejmowego śp. 
Wiśmierskiego przez bandy czeskie w Lapsach, 

Posłowie uczcili pamięć śp. Wiśmierskiega 
przez powstanie z miejsc, 

W pierwszem czytaniu odesłano do %wmisyi 
ustawę o utworzeniu zapasu ziemi dla wykona- 
nia reformy roinej. Z kolei nastąpiło pierwsze 
czytanie ustawy O przekazanie Głównemu Urzę- 
dowi Ziemskiemu sumy 1 miliarda marek na 
parcelacyę 1 Osadnictwo, tudzież o przekazanie 
Gł. Urzędowi Ziemsk. majątków państwowy 

z (BEST RAKOWA W ESCAP KZBIYZ 


Mokiiizacya dobrowolna | 
Młodzież do szeregów ! 


Wiec ogólno-akademieki 
w sprawie zajęcia stanowiska webec odezwy 
Rady obrony państwowej odbył się we wtorek 
przedpołudniem w Krakowie w sali Kopernika 
Collegium novum. 
Wczoraj wieczorem odbył się 


wlec słuchaczy krakowskiej Akademii górniczej. 
na którym uchwaiono nastepującą rezolucyę : 

Wszyscy słuchacze Akademii Górniczej u- 
chwalają jednomyślnie w myśl odezwy Naczel- 
nika Państwa oddać się do dyspozycyi miejsco- 
wej Komendy wojskowej za pośrednictwem e- 
gzekutywy Koła słuchaczy Akademii górniczej 
i wzywają Rząd do przeprowadzenia ogólnej 
przymusowej mobilizacyi. 

— W myśl rozkazu Naczelnego Wodza i Na- 
czelinika Państwa wzywa się młodzież polską do 
wstępowania w szeregi Legii Ochotniczej. Mło- 
dzieżą gimnazya!ną i rzemieślniczą w Legii O- 
chotniczej z upoważnienia Dowódcy Okręgu Ge- 
neralnego Pana Generała Lamezana zajęło się 
Dowództwo Hufca Harcerskiego we Lwowie. 
Młodzież do lat 18 zgłaszać się ma w Dow. 
Hufca Harc. przy ul. Zimorowicza l, 3 codzien- 
nie cd godz. 9 rano do 13 po poł. i od 16 
do 19. 

Dowódca Hufca Harcerskiego 
we Lwowie. 


—a— 
Ochotnicza begia Kobiet. 
Na murach miasta widnieje gorąca odezwa 


Komendy O. L. K. wzywająca kobiety do wstę- 
powania w szeregi Legii Kobiet. 


0 ikowe 
stacye posiłkowe na dworcach. 

? Została ogłoszona ddez wa do Towarzystw ko- 
biecych, aby wskrzesiły stacye posiłkowe na 
dworcach, przez które masowo przejeżdżają żoł. 
nierze na front, ranni, uchodźe; ; ¢ d. 

Strudzvnym i znękanym należy się pomoc i 
istotnie wielki czas by wskrzesić stacye posiłko- 
twe, które takie usługi oddawały żołnierzom w 
pierwszych latach wojny. 


Go dla p. Trąmpczyńskiego jest dziś 
najważniejsze ? 
WARSZAWA. 6 lipca (tel. wł). W kotach 
Bolitycznych wywołało oburzenie postępowanie 
Marszałka Trąmpczyń skiego, który na dzisiejszem 
posiedzeniu, w chwili gdy całe społeczeństwo 
nczekuję dyrektyw z Sejmu, p. marszałek posta- 
was porządku dziennym sprawę budowy 
tościoła w Działdowie i podatku od psów. 
Na Si "e 
a dłąsku Ciesz. będzie plebiscyt. 
CIESZYN. (Pat.) Komisya międzynarodowa 
w Cieszynie otrzymała od Rady ambasadorów 
w Paryżu zawiadomienie, że ponieważ zamie- 
monelrozwi azan Drawy Cieszyńskiej nie uzy- 
skało zezwolenia obu stron, przeto przygotowa- 
Powinny byé napowrót pod- 


nia do pięhiseytu 
ięte i przeprowadzone w najszybszem tempie. 
—+e— 


przyznanych przez ministerstwo rolnictwa i 
dóbr panstwowych na ten cel. 

Po przemówieniu p. Poniatewskiego i zazna- 
czeniu, że projekt będzie musiał być w komisyi 
calkowicie przerobiony zarówno ze względu na 
jego treść zasadniczą, jak i na pomięszanie w 
nim różnego materyału i po udzieleniu wyja- 
śnień przez kierownika Gł. Urzędu Ziemskiego 
Wilkenskiego, projekt odesłano do komisyi. 

Z powodu przerwania linii telegraticznej 
dalszego ciągu sprawozdania sejmowego nie- 
otrzymaliśmy. 

0 


Związek strzelecki. 
Wzywam wszystkich członków Związku Strze- 
leckiego do bezwarunkowego stawienia się w 
dniu 7 lipca (środa o godzinie 19) w ogrodzie 
„Skały“ ul. Mickiewicza. — Za sekr. Tylko. — 
Za przew. Dr. Dręgiewicz. 

—o— 
Z Dowództwa Okręgu Generalnego nadesłano 
nam odezwę następującej treści: 
Do Obywateli Wschodniej Małopołtski! 
W dzisiejszej walce zmobilizował i zjednoczył 
wróg zewnęuzny przeciw nam wszystkie siły i 
dąży do zagłady całej naszej kultury, naszego 
mienia i naszych ognisk domowych, słowem ca» 
łego kraju i bytu państwowego. 
Dla zorganizowania społeczeństwa przeciw 
tendencyjnie szerzonemu popłochowi, wywolu: 
jącemu upadek ducha zgubnicjszy w skutkach 
niż akcya zewnętrznego wrcga oraz dla obrony 
kraju w razie potrzeby otrzymałem rozkaz zor- 
ganizowania Legii Ochotniczej. 
W tym celu zarządzam: 
]. Wszystkie organizacye o celach wojsko- 
wych i wojskowo-pomocniczych istniejące na 
obszarze D. O. G. są od dzisiejszego dnih oddzia. 
łami Legii Ochotniczej. 
2. Dziękując w Imię Służby za wyrażoną mi 
gotowość do poddania się ped komendę wojsko- 
wą przez przedstawicieli Egzekutywy Akademi- 
ckich Drużyn Harcerskich, Miejskiej Straży Oby- 
watelskiej, Pegotowa Narodowego i Związku 
Sirzeleckiego obejmuję dowództwo Legii Ochotni- 
czej. 
3. Wzywam wszystkich obywateli zdolnych 
do noszenia broni lub do służby wojsxowo-po- 
mocniczej do wstąpienia jako ochotnicy do Legii 
Ochotniczej. Tem wezwaniem nie są objęci 
wszyscy już powołani do służby wojskowej oraz 
ci. którzy się zgłoszą do formacyi polowych, bę- 
dących na froncie na podstawie odezwy Rady 
Obrony Państwa. — W szeregi! 
Łączny czyn złamie moc wroga, sięgającego 
naszych rubieży! — Do broni! 
Szef Sztabu Thullie płk. Szt. Gen. — Do- 
wódca Okręgu Generalnego Lamezan-Salins Gen. 
Por. m. p. 


Drugie posiedzenie Rady Obrony Państ. 

WABSZAWA. (Pat.) Rada dla obrony pań- 
stwowej odbyła dnia 7 bm. w Belwederze pod 
przewodnictwem Naczelnika Państwa drugie 
posiedzenie, na którem obradowano nad sytua- 
cyą na froncie i nad położeniem międzynaro- 
dowem, w związku z odbywającą się obecnie 


konferencyą w Spa. 
—8+— 


4 Romisyi sejmowych. 
WARSZAWĄ, 6 lipca (Pat.). Komisya komu- 
nikacyjna po wysłuchaniu sprawozdania o wy- 
padku kolejowym między Żyrardowem a Radzi- 
wiłłowem przeprowadziła pierwsze czytanie pro- 
jektu ustawy o rozbudowie sieci kolejowej. 
Komisya rolna odroczyła swe obrady nad 
wnioskiem p. Walerona, dotyczącym przejścia 
obszarów leśnych w zarząd państwowy aż do 
porozumienia się międzyminisieryalnego ua eko- 
nomicznej radzie ministrów, poczem, przeprowa- 


z Z NN BE OOO ZO A AA OZON. 


5 
u 


| dziła ogólną dyskusyę nad rządowym i sejmo- 
lwyvm projektem ustawy o wyłączeniu zapasów 
ziemi na parcelacyę. 

fismisya skarbówo budżetowa rozprawiała w 
dalszym ciągu nad projektem ustawy o podaiku 
docaodowy zu. 

Komisya adminisiracyjna po zrzeczeniu się 
p. Buzsa referatu o projekcie ustawy dotyczą- 
cym gminy wiejskiej, poruczyła referat ten p. 
Bojanewskiemu. 

—©- 
Domena endecka. 

WARSZAWA, 6 lipca (tel. wł.) Jak donosi 
„Naród* min. Sapieha powołał na podsekretarza 
stanu de min. spr. zagr. Wielowiejskiego z ko- 
mitetu narod. w Paryżu. Ponieważ i p. Dąbrow- 
ski zostaje w tem ministerstwie, stworzono przezto 
w nim domenę endecką, 


—— 
O sojusz milifarng Polski z państwami 
bałtyckiemi. 

GDAŃSK, 7 lipca (Pat). „Danz. Neueste 


Naehr.* donoszą: Łotewskie ministerstwo spraw 
zagraniczoych ogłasza program konferencyi bał- 
tyckiej, która rozpocznie się 22 b. m. brzy n- 
dziale przedstawicieli Łotwy, Litwy, Estonii, 
Finlandyi, Polski, a prawdopodobnie iakże i 
Ukrainy, Najważniejszym przedmiotem obrad 
będzie sprawa zawarcia sojuszu militarnego przez 
państwa reprezentowane na konferencyi, a po 
nadto omawianą będzie sprawa uregulowania 
stosunków walutowych i barkowych. 
—.— 
c ODEZWA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
A WARSZAWA 6. lipca. (Pat.). Konferencya 
ogólno - akademicka wydała następującą ode- 
(wę: Rada Obrony Państwa w zrozumizrfiu po- 
ważnej chwili zwróciła się do narodu z odezwą, 
wzywającą wszyst:ich, by dobrowoinie zaciąga- 
li się w szeregi urmii. My, młodzisż akademicka; 
pierwsi musimy :tanąć na to wezwanie Wielu 
z mas już sluży w wojsku, dziś jednak muszą 
stanąć pod bromą wszyscy pozostali, wszyscy 
muszą iść do szeregu natychmias| Lez wezwan;a 
nosząc z sobą mapal, poświęcenie I wiarę w 
zwycięstwa Obowiązek służby dla Ojczyzny dv- 
tyczy w równaj mierze koleżanki; one również 
przyczynić się muszą do zwycięstwa, w Szpi. 
talach, w sanitarnych kolumnach; muszą też za- 
stąpić żotnierzy w kiurccń. Praca w wyższych u- 
tzeimiach powinna ulec zawieszeniu, dziś bowiem 
jedynym naszym obowiązkiem jest obrona Ojczy- 
/zny przzą wrogiem, Od B:go jedynego obowiązku 
fżaden PSła: uchylić się niż może. Koledzy i Ko- 
leżanki Nie czas dziś na leniktwo i egoizm bo 
ftyiko wielki powszechny wysiłek dać imoże i da 
nam zwycięstwo. Do broni, w obror;e naszych 
granic, za icałośd i niiepodiegłość Rzeczypospolitej 
—B— 

6 godzinny dzień pracy w górnietwie 

NAUEN, 6 lipca (Pat.). Z początkiem sierpnia 
b. r. odbędzie się w Genewie międzynarodowa 
konferencya górnicza. na której delegacya nics 
miecka ma wystąpić z wnioskiem zaprowadze- 
nia 6-godzinnego dnia pracy w przemyśle gór- 
niczym. 
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Niemieckie krętactwo w Spa. 
SPA. (Pat) Radio. Kanclerz Fehrnbach w 
odpowiedzi na zapytanie sprzymierzonych do- 
tyczące obecnego stanu rozbrojenia Niemiec, 
oświadczył, że szczegóły tej sprawy nie są mu 
znane i że wobec tego w sprawie tej nie może 
złożyć odpowiedniej deklaracyi, a to ze względu 
na nieobecność niemieckich rzeczoznawców 
wojskowych. Delegacya niemiecka ujawnia wie- 


le dobrej woli, tem większe więc zdziwienie 
wywołuje stanowisko kanclerza, który wi- 
docznie pragnie uchylić się od wyjaśnień w 


sprawie rozbrojenia, pozorując to nieobecnością 
rzeczoznawców wojskowych, bez względu na 
to, że rzeczoznawcy dla spraw marynarki przy- 
byli razem z delegacyą niemiecką. 


Pamiętajmy o piebiseytach ! 
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów 
Zachodnich, bwów, plae Margacki l. 10 


ge © Ę w 
jłowiny z dnia. 

Lwów, 6 lipca. 
REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuichim. 
„Miecz Damoklesa*, farsa. „Wojna z żonami*, farsa- 
solo urdońskiego, Lachniewskie, Dwernickiego, Bra- 
vourufi, Ludwikowskiego i i. Początek o godz. Smej 
o 


wieczorem. 
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OBROŃCÓW LWOWA (wszystkich odcinków) 
zaprasza się ninieiszem na ogóllne zebranie, ja- 
tte odbedzie się dnia 8. lipca o godz. 7. wiecz. 
w ogrodzie stow. Skała“ ul, Mickiewicza 28. 

Z powodu ważności spraw wzywa się do jak- 
najficzni jszego przybycia. Jako karty wstępu słu- 
żą lepitymecye odcinłcowe. 

KURJERKI I KURJERZY DLA M. S. O. Ko- 
menda M. 5. O. wzywa Polki. chętne do służby 
kurjerskiej oraz uczniów szkół średnich, by się 
zgłaszai w Komendzi? M. S. O. Kopernika 36 
JI. p. drzwi Nr. 17 oraz w poszczególnych Ko- 
memdach dzielnicowych, gdzie otrzymają pofrze- 
bne instrukcye oraz legitymacye, 

REGALIA KRÓLEWSKIE ZNALEZIONO? 
Dzienniki donoszą, że w ostatnich dniach w pod- 
zizamiach kościoła paralianego we Włodzimierzu 
Welyńskin znaleziono regalia królews"i>, których 
naród polski poszuwiwał z górą «od lat stu. 
Orgdaj kapt. Żmigrodzkj w (owarzystwie jæ 
'dnego z wz, państwowych i dwóch żołnierzy 
tv wymi” inym kościele, po powiadomieniu wła- 
dzy kościelnej, zeszedł do riwificy i po odwale- 
niu w jednym miejscu muru znaieziono te przed. 
misty podobne do regajów królewskich. 

O przechowanu trch rzeczy w tym miejscu 
mikt z oteczenia ri: widział, ami też wyższe wła- 
¿dze kościelne, które dorfosty o tem do Warszawy; 
żądaiąc wyjaśnienia Zaa'erione przedmi-ty kpt. 
Żmigrodzki odwióz! do Warszawy. W sprawie 
tej potrzebne są jeszcze bliższe szczegóły , 

TERMIN PREKLUZYJNY do zgłaszania w 
komisyi szacunkowej dla m. Lwowa strat wojen- 
nych (szkód i niezapłaconych świadczeń „wojen. 
nych poniesionych na terytoryum m. Lwowa, u- 
pływa już dnia 18. lipca Ò. r. i nie będzie odro- 
ony- 
Mimo, iż od otwarcia komisyi nja szósty 
miesiąc, nikona tylko iość zgłoszeń została 
wniesiona, gdyż nie dostęga cyfry 5.000 poszko- 
dowanych A przecież Lwów poniósł olbrzymie 
szkody podczas inwazyi rosyjskiej, następn€ z 
czasów austryackich pozostało wiele świadczeń 


wojennych niezapłaconych, wreszcie wypadki I| 


stopalłowe 1 półroczne oblężenie Lwowa wyrzą- 
dziłv ogromne szkody w majatku prywatnym jak 
i bublicznym, 

Operaty szacunkowe obecn;e opracowane, ma- 


ją służyć za podstawę do przyszłej odbudowy ij 


odszkodowań, więc opieszałość wobec nineiszej 
akcyi rejestracyjnej odbije się kGiłyś doikliwje 
ma tych, którzy mimo licznych przypomnień za- 
niydbali zgłosić swoje szkody. 

Komisaryat Głównegn Urzędu Likwidacyjne- 
to będzie tylko w wypadkach wyjątkowych u- 
dziełać zwłoki do wnoszenia zgłoszeń po term". 
nie powyższym ale tylko tym poszkodowanym; 
którzy wniosą przeł tenminem odpowiedn'e po- 
danie i usprawiediwią spóźnienie. 
1 Lokal komisyi lwowskiej mieści sję przy ul. 
8-go Maja I. 2. III p. 


UTOPIONY ŻOŁNIERZ. Wczoraj wisczorem 
ma: Francówce w zalanej wodą jami> z wybranej na 
cegły giny, kąpało si; dwóch żołnierzy Jeden 
z nich rfjaki Wiszniewski nieumejąc piywać u- 
tonął, Zawezwama straż pożarna poszukiwała 
zwłok do późna w nocy nadaremnie, 

Zeszłego roku równ,eż ttonał w tem miej. 
scu pewien student, a poszukiwaria za trupem 
potrwaly kilka dvi, Niebezpł?czna ta jama ma być 
głęboka około 10-ciu metrów. Należałoby tu ko- 
misemi: podobnym wypadkom zapobiec, 


UPALNE DNIE I 6 WCZORAJSZA ULEWA. 
Poprzednie zaczęst: deszcze i chłody spowodo+! 
wały słabą krescencyę fasoli i kukuriudzy, które 
pożólsty. Tak samo i proso dość marnie *wyglą- 
dało, Ostatni tydzłeń pogodny I upalny znacz- | 
ie poprawil wszystko w ogrodach i po polach. 
„Fasola i kukurudza poczęły przybierać ciemno- | 
Vdeloną barwę, proso i inne zboża “w oczach“ ' 


„DZIENNIK LUDOWY” 


się poprawiy. Spitka natomiast w mieścje dała 
się dobrze mi .szkańgom we znaki, To też wezo- 
ra,szy tuiewny deszcz nad wieczorem, był nad- 
zwyczaj imitym gościtim, Jednakowoż temperaiu- 
ra nie bardzo się oziębiła a zuchołdzące słorice 
wróżyło tak poirzebną Wa żnkw pogodę, 

ŻEGNAJCIE BRZUCHOWICE. U:użione to 
miejsce wycieczkowe, szczegółni: w obecne u- 
paine dnie zostało obecnie odrzu un,eprzystęp- 
nione dia mies.kańców miasta. "Herodem* tym 
dla iwowskich wycrcezkowców okazał się komi. 
saryat Ma walki z durem, który żąda *świadec- 
twa czystości' vuigo zawszawienia się w ogon- 
ku ido wyjazdu choćby tylko do Brzuychowie lub 
„Basiówki, Sądrjimy jednak. że kpinom tym będze 
położony konice, a mtesikańcy Lwowa w tym 
wypadku otrzymają pewne wzgiędy, 

CENY BYDŁA SPADŁY. Na targach w rzeżni 
miejskiej ceny bydła rogzatego ostatnio spadły, 
Ceny riierogacizny utrzymują siè w dawnym po- 
ziomia, fieqdz i tu już zaznacza się tendzncya zmiż- 
kowa. Zapewne w jat:iaah i »klepach oraz dwę- 
diniarniach ceny spadną, Czekamy. 

PRZECIW BRZUCHOM. Gruby brzuch nie jest 
ozdobą lizury ludzkiej. Jeden Z kysiznistów fran- 
cuskich podał sposób pozbycia się tigo defek. 
tu (cielesnego  Wysiarczy e>dzieniii? kiika minut 
chodziś na palcach. Cicręizcy na ty wadę powia- 
ri «zorać się do wypróbowazki tego brodka, o 
ile nie pomoże, to napewno nje zaszkodzi , 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO(1 ZE SZPI- 
TALA, P, Lesia Gruberowna, lat 23 zam. przy 
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Bowserin Bank Depozytowy 


Flis we bwowie, Stanisławowie i Drohobyczu. 


Przypomina wszystkim swoim dłużnikom z 
tytułu lombardu austryackich pożyczek wojen- 
nych wszystkich emisji, że w myśl dekłasacyi 
złożonej w Banku przy lombardzie papierów 
odpowiadają za spłatę kredytu nie iylko war- 
tością zastawionych efektów, lecz także całym 
swoim majątkiem. 

Gdy zlombardowane efekiy nie przedsta- 
wiają obecnie dostatecznego pokrycia na udzie- 
long zaliczkę, wzywamy P. T. klientów by do 
8-miu dni uregulowali swe zobowiązania wzgl. 
skonwertowali w odpowiednim terminie po- 
życzki austr. na długoterminową polską po- 
życzkę odrodzenia. 

Po bezskutecznym upływie wyrmionionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam 
na podstawie deklaracyi uprawnień ustawo- 


wych. Dłażnicy, którzy nie skenwertują pożyczek 
żustr. ua polską pożyczkę diugoterminową na- 
rażą się nadto na zupełną utratę kapitału ulo- 
kowanego w efektach austr. poż. woj. 


Powszechny Bank Depozytówy 


Filie we Lwowie, Stanisławowie 
I Drohobyczu. 


w, arnej 1, 23, wskutzk nycporozumi?ń domo- |— 


wych usiłowała struć Się jodyną. Pogotow,e rat. 
ibavpirkowało się ofiara przeczulenia nerwowe- 
(jo, lda Damińska lat 14, zgłosiła się z rzekomo 
Ziamaną r'ęką. Po zalożemu opatrunku odesła* 
no fa do szpitala, 

P. Józef Szczepanik lat 29. przybył na le- 
„czenie ido szpitala ze Zniszczonem lewem okiem, 
wskut:k uderzenia osinem narzędzemn. 

KRADZIEŻE I (ARESZTOWANIA. Wozoraj ra- 
no skradziono z zamkniętegy mieszkania p, An- 
toniego Żubacza przy ul. K. Jadwigi ił. 16 wie- 
łe garderoby wartości 10.000 mk. Wkrótce po 
skonstatowaniu kradzieży żona poszkodowanego 
spotkaia na wicy znajomą Annę Kobakową, li- 
czącą lat 30, która niosia w ręku części skradzio- 
inej garderoby. Przytrzymana przyznała się do 
| kradzieży. tecz mielsca ukrycia reszty skradzio- 
|nych rzeczy ma razie nie wydała, 
W Państwowej kasie poż. skradziono p, Adol- 
jowi Seklerowi porth z 555 markami. P. Her- 
manowi H chierow: skradziono w ul, L. Sapiehy 
porti! z 2.200 markami. 
i Z DNIA I NOCY. P. Justyna Grabowska, zam. 
|przy ul, Skarbkowskiej 1. 39, donosi po'icyi że 
ibyn jej Rudolf lat %, uczeń, oirzymawszy złą 
| notę izbiegi z domu duóa 2. b. m. i przepadł 
| bez wieści, Jest on średniego wzrosiu, blondyn; 


cidi i inaciefówkę. 

i P. Tadeusz Cwet'er zgubił na rogu ul, Aka- 
, demickiej portel z 3.200 mk. 

i 

H —— 

Z powodu przerwy komun,kacyi telefonicznej 
między Krakowetu | Warszawą oraz między Lwo- 
wam i Warszawą, ni: otrzymaśśmy komunikatu 
pztabu generalnego do godz. 1.15 po północy. 


| 25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie jak 


ubrany był w cielmną biuzkę, siwe spodnie, bu- | 


ODEZWA LUDOWCÓW. 

WARSZAWA. (Pat.). Prezydium Zarządu Głó- 
wnego P. S. IL. (Piast) wydało odezwę do Íu- 
due polskizgo, w której po oświejiczeniu; że P. 
S. L. dąży áo utworzenia rządu ludowego znaj- 
duje się ustę» następujący: "Dziś stoi przed nami 
Wikio adai. odeprzeć wroga od naszych gra- 
nic. Cudzycjh krajów nie chcemy, śsąsiidaich na- 
rodów nio mamy zamiaru podtiaś, chcemy; aby 
nas pozostawiono w spokoju na naszej ziemi i 
nie narzucano mam cudzoziemskij 


| odeprzeć moża tylko giine wojsko, broniąc swo- 
jej tiemi, Diatego w chwii, gdy o pomoc woła 
zagrożona Ojczyzna, spełnycie swój obowiązek czy 
idziecta do Śtużby wojskowej czy kuprą'cie po- 
życzkę mdrodzem,a, czy jakąkolwiek inną skła- 
daciz ofiarę, czyricie to da Poski; Fa siebie 
i da swoich potomków. Bron,ac Polski broni- 
cie siebi2, bronieie swego mienia j swojej Oj- 
czyzny. W wasze ręce zostały złożone losy Pol- 
| ski, Wierzymy. że te ręce pewni i saf» i ja się 
| Ojczyzna ma nich nie zawi:dzie. Wielkie czyny 
bohaterów z pod! Reciawic niech będą wam przy- 
kladem, jak Ojczyzny broryć należy, 
—:6— 
WSTRZYMANIE URZĘDNICZYCH URLOPÓW. 
WARSZAWA 6. ipea, (Pat). *"Przegiąd Wie- 
czornyć pisz: W związku z odezwą Rady O- 
| brony Narodowej ministerstwo poczt zarządz;'o 
wstrzymanie urlopów dla urzędrfzów i powo- 
ikało 'wszystkich do pracy. 
| —0— 


Równo w naszych rękach. 
Od gzefa sztabu D. O. G. pułk. Thuliego, do 


"SKI składaą na wycicescz Borystawians; i Bo-- 


zeszlego roku Zwraca się przeto uwagę P. T.i"tórego zwróci"iśmy cl: z prośbą © informacye 

adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczyli ©0 do sytuacji w chwii ostatniej, otrzymujemy 

nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością następując: szczegóły: 

pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; Główna wałka rozgrywa lę kolo Równeg: 

Sykshiska 21. oraz na połudma od Dźwiny, a od jej post:pów 
—0— zależać będzie. czy posuniamy się naprzód; czy też 

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY GÓRNOŚLĄ- finia ustri się tak, jak jest w chwili obeen=j 
Ostatni? wiadomości stwierdzają, że Równo 
rystawiacy grozą licytacyi na ręce p. Paszyńskiego fest wciąż w naszem ręku a nadto obsadztfiimy 
Kazimi-rza 1690 mk. |z powrotem Os'róg. 

NA FUNDUSZ PRASOWY DZIENNIKA LUD"':!  Zariepokoieni: na odejnku południowym tlu- 
skiada przw. Hell, Stow. prac. Gosp.-szynkarskich imaczy ri? niepokojami lokalnymi, powodowanv- 
502 mk. mi ‘przez bandy chłopskie, które jednakże {a 

Tow. Salamander 200 mk. oddane do jego dy- Bytuzcyi wójskowej nie mejq poważnego zna- 
spozycyi. czenia, * 

„. Dalsze datki przy muie Adri.sracva "Dzien 
nika Ludowego we Lwowi: uł. Sykstisxa | 21. |! 


—.— H 


—— 
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Założenie wielkiej Koeperatywy dla 
całego przemysłu naftowego w Polsce 


Dnia 1. -lipca zebrali się we Lwowie w sa- 
li izby handiowo przemysłowej przedstawicieie 
przemysłu naltowego całej Małopolski tak przed- 
stawiciele robotników, przemysłowców jak i ró- 
'wnież Państwowego Urzędu Naftowego, aby stwo- 
rzyć jedno wielkie stowarzyszenie aprowizacyjne 
Œa zaopatrzenia robotników nafty i raidneryi w 
potrzebne artykuły żywnościowe jak i również 
W artykuly ipazrwSzej potrzeby. — Nie chcemy 
Wchodzić na tym miejscu w szczegóły (aa zebraniu 
Podnoszone odnośnie do przyjęcia statutu tegoż 
Stowarzyszenia uważamy jednakowoż za obowią- 
Zek poinfonnować szeroki ogół nobotrfików o ma- 
jących nastąpić daleko idących zmianach w ĥ- 
Prowidowanju robotników naftowych i rozpatrzyć 
całą sprawę także z krytycznego stanowiska. 
W uebraniu tem wzięii udział z ramten$fa 
Związku robotników przemysiu górniczego prze- 
wodniczący Lizak, za Związek Metalowców 
w Polsce tow. Wilhelm Topinek, różni przed- 
stawiciele Kooperatyw robotniczych zagłębia ma- 
ftowego, jak również cały szereg delegatów ro- 
botniczych zagłębia naftowego z Borysławia Kro- 
sna itd. — Zebraniu przewodniczył były mini. 
Star i właściciel rozległych terenów nałtowych 
p. Władysław Długosz, — Statut Stowarzyszenia 
zncierował p. Dr, Unger, dytrettor. Szydłowski 
zreferował historyę powstania * potrzebę takie- 
Fo stowarzyszenia dia aprowidowanfa r3botni- 
ków zatrudnionych w przemyśle naftowym w ca- 
lej Polsce. — "Statut opracowany został w War- 
Szawie zgodni: z delegatami robotriczymi i za- 
stępcami Kooperatyw: i zosiał przyjęty przez Pań- 
Stwowy Urząd Naftowy oraz przez Minęsterstwo 
Aprowizaewi — Przy tworzenfu tego statutu współ 
Gaja | także posłowie Dr. Diamand i Mi- 
Sołek. — P, dyraxtor prosi, ażeby statut zo- 
Stat przyjęty przez zebranych delegatów bez dy- 
yi — Temu sprzeciwiti się poszczególni d2- 
iwnosząc pewne poprawką 1 zarzuty prze- 
wo statutowi, wobec tego wybrano Komisyę 
Szlodającą 6ię z przedstawicieli robotników i pra 
€hdawców, która bliższe szczegóły odnośnie do 
Statutu miała omówić i przedstawić dopiero wten- 
"taj „plenum do zatwierdzenia. — Wniosek de- 
<gatów robom:czych został przyjęty, wobec cze- 
Bo plenum zostało odroczone í zeszło się dopiero 
mzajutrzz. — Komisya statutowa wybrana wnio- 
Sta cały szereg poprawek do statutu, które jed. 
ry zostały wraz ze statutem Stowarzysze- 
a przyjęte 
aia By czenie nazwę skróconą: "A pro- 
robotników i kzłoniców rodziny = mn ia m. 
trzebne artykuły żywnościowe is% i ró | Sip 
ów we, K i również ar 
tykuły pierwszej potrzeby tj odzież, bieliznę; o- 
buwie ftp. rzeczy. — W tym celu rząd zwalnia 
pewną (część niafty f wyrobów ubocznych na eks- 
port, aby Apronaft rekompensował wyż t mia 
nowane artykuły dla robotników, — Apronaft m 
winien (dostarczy: ł - wodki 
35 rczyć wobec tego wszystkie rzeczy 
oodziennej potrzeby, które wedłus umowy czy 
też cenn;ka obowjazruacem przedsiębiorców? i to- 
botników tym ostatnim się należą, — Dochody A- 
Promaftu składają się w przeważnej części z u- 
Pm Kooperatyw i komitetów aprowizacyjnych 
„W frugim rzędzie z różnicy eksportowanij 
a óbów ubocznych t. zn. z różnicy, ja- 
szerzy 
stoją > ssj ag A A à czele pronaftu 
prawa i, dyrektorzy, posiadając równomierne 
ców, aj mianowicie: jeden zastępca przedsiębior- 
oge A 3 s robotnfików, — Adimin;stra- 
Eradan- u i cały dozór sprawuje Rada Nad. 
= 3 Się składa z 13 ludzi, w której za- 
stępcy robotników mają małą wiskszość, — 0O- 
prócz tego statyt A 7 Geje 4 
E pronaltu przewiduje Komi- 
óra się składa z 5 ludzi a to: 


zowski Franciszek Borystaw; Rzemientec Ay 
Kolarz Franciszek Drohobycz, Bocheńsk: 
Ówne, Fryda Jan Glinik Marysmpolski 


Jan z Krosna. — Na dyrzktorów wybrani zostali 
za robotników jako pirwszy dyrektor K. Ja- 
roszewSki Borysław, 'jako zastępca Denasiewicz 
z Drohobycza, 

Ze strony pracodawców wybrany został na 
dyrektora Apronafiu p. inż. Sturzycki, w jego 
zastępstwie Dr. Ryszard Noskiewicz. — Do Ko- 
misyi sprzedaży, która będzie prawdopodobnie 
stałe w Warszawie, wybrany został za robotni- 
ków tow. Karol Szopian z Drohobycza, ze stro 
ny pracodawców Dr. Pilat, Windisch, Dr. Sy- 
kała i Seidman. — Siedziba Apronaftu narazie 
nie została wyznaczona i będzie prawdopedobnie 
we Lwowie lub też w Drohobyczu. . 

Rada Nadzorcza ukovstytuowała się natych 
miast po przyjęciu statutu i urzędowanie Apro 
naftu rozpocznie się natychmiast. Wszystkie 
Kooperatywy powinne złożyć udziały za swoich 
członków, a to 50 Mp. od jednego członka. 

Członkiem Apronaftu mogą być tylko insty- 
tucye a więc osoby prawne a nie poszczególne 
osoby. — Apronait przedstawia wobec tego je- 
den wielki Związek instytucyi aprowizacyjnych. 

Przez założenie takiego ogromnego Stowarzy- 
szenia stworzona została instytucya nadzwyczaj 
ważna, która niebawem da się odczuć ujemnie 
czy dodatnio we wszelkich sprawach aprowiza- 
cyi w przemyśle naftowym. Od jej sprawności 
i sprężystości zależeć będzie czy potrafi swojemu 
zadaniu zadość uczynić. W każdym razie ciąży 
na Apronatcie ogromna odpowiedzialność i jest 
to pierwsza próba stworzenia takiego Stowarzy- 
szenia aprowizacyjnego w państwie. Związki 
zawodowe, co chcemy zaznaczyć, przy założeniu 
statutu w Warszawie nie były pytane o radę i 
opinię. To też oficyalni przedstawiciele Związków 
na walnem zebraniu tego Stowarzyszenia posta- 
wieni zostali przed gotowy fakt. 

Ponieważ Apronaft stosuje swoją działaność 
o ile się odnosi do zaopatrzenia robotników w 
artykuły żywnościowe i pierwszej potrzeby o- 
kreślone w cenniku zawartym między robotnika: 
mi i przedsiębiorcami musiano odrazu także 
zmienić cennik w przemyśle naftowym dotych- 
czas obowiązujący. To też przedstawiciele Zwią- 
zków zawodowych kiasowych wraz z delegatas 
mi opracowali nowy materyał do Izby Praco- 
dawców, kióry zawiera z jednej strony żądania 
odnośnie do artykułów żywnościowych Oraz 
pierwszej potrzeby stosownie do tego co Apro- 
naft będzie dostarczał lub też dostarczać ma — 
z drugiej strony memoryał żąda podwyżki płac 
dla wszystkich kategoryi robotników nafiowych 
i rafineryi w przybliżeniu o 50 proc. — Prze- 
wodnią myśłą memoryału w tych warunkach 
jest ujednostajnienie wszelkiej płacy i poborów 
w naturze dla całego przemysłu nałtowego w 
Małopolsce. 

Ujednostajnienie takich płac jest koniecznem 
już z tych wzgłędów, że istnieje w przedsiębior- 
stwach naftowych cały szereg najrozmaitszych 
umów zbiorowych, które nie licują pod żadnym 
względem ze sobą, Ujednostajniając więc wa- 
runki aprowizacyi i dopłaty za nie muszą być 
także piace i dodatki pieniężne ujednostajnione. 
Oczywista, że unifikacya warunków płacy na- 
potyka na ogromne trudności ze względu na to, 
że przedsiębiorstwa naftowe nie wszystkie jedna- 
kowo finansowo stoją. To też nie doszło odrazu 
do porozumienia i pertraktacye co do wniesio- 
nego materyału odłożone zostały na termin 
późniejszy. Treść memoryału ogłosimy później, 

L. L. 


i e 


Rodzice a Szkoła, 


Z widu stron podnoszą się skargi na Stale 
wzrastające ceny książek szkolnych oraz przy- 
borów szko!nych, Lichy zeszyt kosztuje 3 mar k, ale 
i ten jest nie do użycia, bo papier służący do 
ich wyrobu jest najlichszej sorty prawie, że bibuła. 
Po wakacyach wydawcy zapowiadają ceny ksią- 
żek kbo szkół średnich w niebywałej wysokości 
bo Sięgdjące do 150 marek za egzemplarz Wo- 


i Sum | bea tego znaczna większość dzieci skazana jest na 


naukę bez książek, bo ceny te są niedostępne dla 
większości rodzin. 

Sprawą tą, niecierpiącą zwłoki winien natych- 
miast zająć się Sejm i Rząd, bo grozi to zanikiem 
oświaty w całem państwie. 

Drugą sprawą je$t rozporządzenie Rady szkol- 
nej krajowej, dozwajające wstępować młodzieży 
do klasy pierwszej szkół średnich tylko od 10 
do 12 roku życia przypisując równocześnie odpo- 
wiednie lata do klas następnych. 

Gdy (zważymy że w ostatnich latach wojny wje 
łe (młodzieży z różnych powodów zaniedbało na- 
ukę, zamykanie im możności nauki jest n;esłu- 
sme i winno być cofnięte. 

W wolnej Polsce oświata winna być każdemu 
dostępną, dla dziecka robotnika, czy chłopa, bo 
doświadczenie uczy. że z tych sier najwięcej wy- 
chodzi inteligencvi produkującej, 

W zachodniej Europie ogromna ilość młodzie- 
ży po maturze poświęca się pracy na gospodar- 
stwie rolnem rodziców, lub też wiedzę swa spo- 
żytkowuje w handlu lub przemyśl. I u mas szko- 
ły średnie powinne młodzież wychowywać w du- 
chu zamiłowania do pracy fizycznej i do życia 
praktycznego. ` 

Wobec przepełnieńia szkół wiele dz%cý u- 
częszcza do szkół prywatnych. Tu zaś ostatnio 
zostały podwyższone opłaty do granic które 
wprost uniemożliwiają posyłanie dzieci nawet śre- 
dnio zamożnym, 

W tzasie wakacyjnym powołane czynniki win- 
ne sprawy rozpatrzeć i załatwić je zadawalająco. 


—.— 
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Krymski rząd Wrangla chce się 

porozumieć z Polską, 

{Na marginesie rokowań z Krassinem.) 

<<Temps' w artykule p. t. Wrangel czy Kras- 
sin z 30-go czerwca zajmuje się kwestyą konfe- 
rencyi z "Krassinem i wyjaśnia, że najwyższa 

Rada ekonomiczna przedłożyła Krassinowi kwe- 
stjonaryusz zawierający 16 artykułów w spra- 
wie stosunków handlowych z Rosyą. Rząd an- 
gielski madał tej konferencyi charakter polity- 
czny przez zażądania zmiany polityk” bolszewj.. 
ckiej w Azyi. 

Krassin na kwestjonaryusz odpowiedział ró- 
wnież kwestjonaryuszem w 12 artykułach, mię- 
dzy innemi Krassin stawia? drwiące pytania: Co 
Sądzą rządy koalicyi w sprawie interwencyj w 
Rpsvi i blokady ? 

__ Czy jest dopuszczalne, by rokowania toczyły, 
się z państwami, które udzielają pomocy opera- 
cyom militarnym przeciw Rpsyi sowieckiej? 

“Krassin — konkluduje "Temps" chciał zmu- 
sé aliantów do odstąpienia Rosyi Polskj gene- 
rała Wrangla, do przyczynłania się koalicyi da 
tryumfu armii sowieckiej, Nie pora w chwili roz- 
prawy z Tuncyą, by afanci dali ste podejść; 
przestraszyć, -czy poróżnić manewrami bolszewi. 
ckiemi*, i e 

I (dlatego "Temps" wzywa pomocy dła armii 
krymskiej Wrangla, który miał oświadczyć, że 
“rząd rosyjski Krymu porozumiałby się dobro 
wolnie z rządem polskim by w przyszłości uni- 
knąć tarć, któreby mogły zamącić pokój euro- 
pejski'-, 

Jak wiadomo rokowania z Krassinem niedo- 
prowadziły db reziiitatu. 
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Komunikaty. 


POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. % 
łodbędzie się dziś (środa) o godz. 6. wiżcz. w. 
fioka'u Rynek 8. Sprawy bardzo pîine 1 ważne. O- 
becność wszystkich koni.czna. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZA- 
WODOWEGO PRACOWNIKÓW. KOLEJOWYCH 
odbędzie się w środę dnja 7-go lipca o godz. 
5-tej popołudniu w podwórzu Grażyny“ z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Zatwien- 
dzenie deiegatów wybranych przez Sekcye fa- 
chowe na Wainy Zjazd do Poznania. 2) Przedło* 
żenie wniosków do Walnego Zjazdu przez 
szczególne Sekcye, Zarząd. 


-oeny 


„JZIENNIR LUDOWY“ 


Kongres angielskiej Partyi Pracy. 


22-go (czerwca rozpoczął się w Scarborough 
20-ty doroczny kongres angieiskiej Partyi Pra- 
cy (Labour Party), Angielski ruch robotniczy zaj. 
muje obecnie pierwszorzędne miejsce w ogólnym 
ruchu robotniczym świata, diatego też i robci:fi- 
cy polscy baczniej śledzić winni za rozwojem 
myśli i prac robotników angielskich. 

Partya Pracy składa się z najróżniorodniej- 
szych elementów, począwszy od krańcowych opor- 
tunistów ido zdecydowanych komunistów, Ale po- 
czucie Solidarności robotn;czej, przekonanie o ko- 
czności przestrzegania jeaności robotniczej i za- 
chowania jednolitego frontu w walce z kapita- 
łem spaja zwo!enników różnych teorji socyali. 
stycznych w jedną wielką organizacyę. A orga- 
nizacya (ta jest istotnie imponująca. Partya Pra- 
cy, licząca jeszcze w r. 1901 — 375.931 członków; 
obecnie liczy 3.469.282 członków. W ostatnim ro- 
ku przybyło prawie pół miliona nowych człon- 
ków. Delegatów na kongres przybyło 1200 

Partya Pracy, mimo iż ma pośród siebie zwo- 
tenrików lIll-ciej Międzynarodówk. należy ja- 
ko jcałość do Il-giej Międzynarodówki i stanpwii, 
najsilniejszą podporę tej ostatniej, od której jak 
wiadomo, coraz więcej odpada organizącyi na- 
rodowych. Sprawa 


PRZYNALEZNOŚCI DO JEDNEJ Z ISTNIEJĄ- 
CYCH DZIŚ MIĘDZYNARODÓWEK 

była też omawiana na kongresie obecnym( i zna- 
czną 'większością głosów uchwalono zostać 
w Il-giej Międzynarodówce. Wniosek 

o przystąpie eniu do IIl-ciej odrzucono 2.940,000 gło- 
sami przeciw 225.000 głos. Wniosek wystąpienia 
z Il-giej odrzucono 1.010.000 głos. przeciw 516.000. 
W dyskusyi nad tą sprawą żądano wystąpienia 
z Il-giej Międzyn. m, i. dlatego, że ta pogwatciła 


uchwały zjazdów w Bazylei i Sztutgarcie, Mac- 


donaid sprzeciwił się przystąpieniu do IIl-ciej 
Międzynarodówki. “Dawne międzynarodówki prze- | 5 
stały (działać, a idea nowej międzynarodówki k:et 
kowała na gorącym gruncie zamętu rewołucyj. 
nego“. Mówca zaatakował ostro międzynarodó- 
wkę moskiewską, która chciałaby wprowadzić swe 
metody gwałtu do Francyi, Anglii i Włoch (pro- 
testy), "Możemy dokonać rewołucyi bez gwal- 
t i bez krwi rozlewu. Dotychczas nie znamy ani 
podstaw rewolucyi rosyjskiej ani założeń III-ciejj |£ 
Międzynarodówki i nie poznamy takowych, do- 
póki pokój z Rosyą nie będzie zawarty”, W. tym 
samym uchu przemawiał Shaw. Lansbury był 
rzecznikiem wystąpienia z Il-giej, ale nie przy- 
stępowania do IIl-ciej, lecz stworzenia jedynej 
Ek międzynarodówki. 


Najwięcej uwagi kongres tym razem przy- 
wiązywał do spraw polityki zagranę- 
cznej zarówno bezpośrednio dotyczących An. 
glję, jak t:ż pośrednio poruszajgcych umy- 
sły robotników, W sprawie Indyi przyjęto re- 
zołucye Komitetu Wykonawczego, żądającą przy- | 
znania ladyom prawa samookreślenia, protestu- 
jacą przeciw metodzie represyi rządu angielskego 
i ddomagającą sję ukarania winnych masowego 
morderstwa w Punjab. W sprawie Egiptu kongres 
przypomniał obietnice rządu uszanowan'a niepo* 
dlegiości tego kraju Długą dyskusyę wywołaia 
sprawa Irłandyi. Webb w imieniu Kam. Wyk. 
zażądał, aby zapytano ludność irlandzką; jak s9- 
bie wyobraża swą przyszłość polityczną i ażeby 
uszanowano wolẹ tej ludności. Liczni mówcy wy- 
stąpili przeciwko tej rezolucy” iako nen ryraźnej 
r zażądano bardziej stanowczego wypowiedzen'a 
się. Wreszcie przyjęto rezołucyę Kom. Wyk. z 
poprawkami. Rezolucya ta nawiązuje do uchwa- 
ły kongrzsu qmsterdamskiego z 1910 r., przy- 
znającej narodom zupełne prawa samookreślenia 
I dodaje: “Kongres żąda, aby rząd natychmiast 
przystąpił do zwołania konstyiuanty na zasadach 
proporcyonalnych, dla zdecydowania o przyszło- 
ści Iandyi, Wojska Okupacy jne angielsk'e po- 
winny być wycofane.“ 

W sprawie traktatu pokojowego przy- 
ięto G aw ga oświadczającą, że traktat ten 
gwałe "zasady, o które walczono przez cztery 
Pi i żądaiącą zmiany tego traktatu. Przyjęto 

rczołucyę o konieczności uznania rządu sow'e- 
ckisgo “i Ganiechan$a wszełkej jnterwencyj w Ro- 
syi, pośredniej czy bezpośredniej *"podjecja wy- 
miany stosunków z Rosyą, Potępiona umowy taj. 
ne, zażądano organizacyi podziału środków ży- 
wnościowych i surowców dla krajów środkowej 
Europy w stosunku do ich zapotrzebowań. Wre- 
szcie uchwalono wysłać deputacyę do Lloyd Geor 
ge'a z przedstawieniem sprawozdania delegacy* 
angielskiej o terorze na Węgtrzech i Koniecznoścj 
zawarcia pokoju z Rosyą, zńiesient* błokady j 
wznowienia handlu 

W idyskusyi Hodgson, Barton i Smilie prze- 
mawiali za akcyą bezpośrednią “ strajkiem po- 
wszechnym, jako środkiem dó zmuszenia rządu 
ido zmiany swej polityki wobec Rosy” Hodgson! 

Czzawołał: “Na miłość Boską, czy sądzicie że 
rząd sowiecki będzie zachwycony, gdy stę dowie 
zże konkres nasz uchwalił wysłać deputacyę do 
Lloyd George'a?" Prząciwko lewicy wystąpił J. 
H. Thomas, oświadczając; że sprawa odmawjanta 
pracy na kolejach i w portach dotyczy ogółu 
ED, a y sadza A kę R par 
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grozi wydaienizm z pracy kolejarzy i robotu' ków 
transportowych. Sprawę tę rozstrzygnąć musi 
konferencya wszystkich związków zawodowych. 

Trzeba stwierdzić, że po raz pierwszy Kon- 
gres Partyi Pracy tyle uwagi i czasu pośwęcjł 
sprawom polityki zagraniczne? i stosunkom mie- 
dzynarodowym. Przewodniczącym tym został o- 
brany Cameron ze związku cieśli W wyw adzje, 
udzigionym prasie, oświadczył on, że kongres 
obecny był jego zdańiem najdonioślejszy w osta- 
tnich 15 tatad (i że najważniejszem zadan' m par- 
tyi będzie w najbliższym czasie walka o pokój. 

Oprócz spraw powyższych załatwiono mnó- 

stwo ianych, dotyczących organizacyi partyi 
wkładek i in. Odrzucono wniosek o państwo- 
wym monopo'u wódczanym, jak też o zakazie 
wyrobu i kprzedaży alkoholu, pozostawiając tde- 
cyzyę w t:j sprawie poszczególnym gminom. Kry- 
tykowano «ość osiro działalność grupy pariamen- 
tarma] | przyjęto wniosek, aby posłowie caly swój 
czas poświęcali pracy parlamentarnej 

W «charakterze gościa był na kongresie tov. 
Huysmans, sekretərz li-giej Międzynarodówki, któ 
Try mddając hołd pracy robctaików angielskich 
zaproponował przeniesienie sekretaryatu m fizy- 
nuarodówki z Brukseli do Londynu, 


— Be — 


V| KADESŁAME, 


Ze rubrykę tą rodakaya nie odpowiada, 


Specyałista chorób wenerycznych, skóry  moczowyct. 


Dr. W. LRAUTERSTEJW 


b.elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit pows: 
ii 11—1 ei MM ci „JE 31 (róg Słowackiego) 


Bureew przeciw bolszewizmowi 


PARYŻ, 6 czerwca (Pat. Havas. „Vietoire' 
drukuje artykuł Burcewa nawołujący Rosye i 
Poł:kę bo zaniechania zatargu gdyż oba narody 
mają wspólnego wroga w bolszewiźmie po kič 
regu zwalczeniu mogą żyć w zgodzie. 

—:4— 


Traktat wersalski nie ulegnie rewizyj. 


HORSEA, 6 lipca. (Pat.). Radio, — L. George 
przyjął na posłuchaniu kilku dziennikarzy. bel- 
gijskich i oświadczył im, że Niemców nie do- 
puści się w Spaa do dyskusyi nad warunkami 
traktatu wersalskiego. 


t 
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D. AJZMAN. 


DZIECI. 


(Z rosyjskiego przełożył Alan). 


(Ciąg dalszy). 

Taraska zaś śpi na długim kufrze, w którym 
przechowuje się brudna bielizna hotełowa W ką- 
cie stoją dwie połamane umywainijfe ` stara wan- 
na. [Tu także leżą stare szmałły, i smarowidła do 
czyszczenia posadzek hotelowych, Co noc około 
edenastej obydwaj chłopcy przychodzą tu spać 
po pracy. Trzebaby pogawędzić, podzielić się 
wrażeniami, może poskarżyć się i zapłakać ra- 
zem, Ale zwycięża wszystko zmęczenie. Dzieci 
walą kię na swe posłania i zasypiają snem cię- 
żkim, niespokojnym, niezdrowym. 

Dziś, z powodu święta, chłopcy są wolni 
wcześniej, niż zwykłe. Wuj Taraski Nicefor, o- 
biecał wziąć siostrzeńca na pasterkę. Ale upił 
się wcześniej anliżeli było w planie — jeszcze 
przed wieczorem — i teraz już spał jak wół w 
sigriach kuchni. Dowiedziawszy: się o tem Ta- 
raska (westchnął i posmutniał. 

Żorż zaś oburzony, zacisnąwszy pięście, po- 
wiedział pod adresem pijaka: — Kanalia. Prima- 
donnła amerykanska. 

A Taraska, któremu bardzo podobały się 
mądre słowa wiełkomiejskie, — by ich nie zapo- 
mnieć, powtórzył cichutko: 

— Priuradonna. Prinadopna amerykańska. 


Jii. 

Czuło ię już od kilku dni, że idą święta. 
Czyszczono wszystkie dywany. Ze schodów hote- 
lowych zabraii brudną pokrywkę płócienną na 
dywanie, Druga służąca Aksiuta wycierała suknem 
i żółtą maścią miedziane klamkj od drzwj. Spe- 
cyalny nastrój, przyjemny, uroczysty, był wszę- 
dzie. W budce telefonicznej toczyły się rozmowy 
nie o interesach jak zwykle, ale specyalne przed- 
świąteczne, — o bałach, o służbie kościelnej o 
sukniach, fub podarunkach. Umawiano się do ko- 
go jechać z wizytami, jak dostać bilety do teatru, 
zastanawiano się, czy nie byłoby dobrze wyjechać 
dla pdpoczynku do Finiadyji.... 

Otwisrając i zamykając firzwi, Żorż wľdzjțał lu- 
dzi wchodzących z różnymi pakietami Wszy- 
sey bpieszyłi się i byli jacyś lepsi... isepszymi 
się stali specya!nie dziś, pod wieczór... Nowy 
nastrój ogarniał wszystkich, spokojny, serde- 


czny, miękki.. Spokojniejsze były i głosy! i twa- 
rza ii głowa... 
Nawet tu, w smutnej, skośnej komórce, w 


której siedziały teraz i $ozmawiały ze soia 
motne dzieci, była atmosfera niezwykła: nie zro- 
biono porządku nie zamieciono komórki. Mimo 
to, zdawało się, że jaśniej się stało wokoło i 
czyściej i, że weselej patrzyły Stare, połama- 
ne graty.. Tylko Żorż był smúti i zły; serde- 
czność i ustępliwość Taraski drażni go jak i 
ostry ból gardła, jak i to, że trudno mu oddy- 

chać.. I płonące gorączką oczy chłopca były 
chwilami pełne dzikiej n;emawiści. 


sap | ści 


— Tykny, jak wanny, rozpoczął Żorż przer- | 
wang rozmowę. Wszystko to kłamstwo. Bolą go 
słowa Taraski, dręczy go zazdrość i zawiść... 
Równocześrie jednak tak chce się słuchać tych 
słów. Dusza tęskni za czemś nowem. innem, 
niż to, co się widzi tu codziertnie, tu w tem wiek 
kiem, kamiennem mieście, w Smniitnym "i ciasnym 
korytarzu hotelu, za czemś mnem, niż drzwi z 
błyszczącemi szybami, trotuar, kawałek brudnego 
bruku i szary, sześciopiętrowy dom, który pa- 
trzy ze złością wśród ciemnej i dusznej mgły... 

— U nas bławatki takie śliczne z dziecinną | 
radością mówi Taraska. I słoneczniki Wiesz,: 
gdzie słońce idzie, tam i słoneczntk twarz swo- 
ja obraca.. Rano twarz jego jest ot tam. a dzwo- 
nią na nieszpory, już się na drugą stronę prze- 
Chyliła, gdzie słońce spać idzie, gdzie chata O- 
lesina , 

— No, no! I dlaczegoż to tak? 4 

"Usta Żorża są suche, wargi zlepione Ręce 
„fakiz ciężkie, że trudno niwmj poruszać I sto- 
i lekko się kołysząc. mgła żółtawa przed oczyma .. 
To, €o opowiada Taraska, z trudnością mie- 
sie w świadomośc” Żorża. Ale sluchać jakoś 
chce mu się bardzo.. A Taraska dziwne opowia- 
da rzeczy. słońce, słońce tam, w czerwonej Kry- 
nicy, jasne, cudne, gorące, że aż “skóra złazi”. 
I pszczoły na pasiekach, i muchy takie ogromnie 
i robaki. A raki! Obok cerkw jest staw a w nim 
raków — Boże drogi! Wuj Ochrym to tak; czło” 
wiek, że kiedy nie ma raków zupełnie; wejdzje 

tylko do stawu f jłe zechce tyle złapie Zioło 
zna takie.. PPożuje trawkę, trzy razy plunie na 


A> 
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Reakcyjne czynniki na spółkę z chrześcijań- 
Sko»społeczną prasą usiłowały wyrobić mnie- 
manie wśród wszystkich, którzy z największem 
zainteresowaniem śledzą przebieg bojkotu go- 
spodarczego i wstrzymanie wszelkich dowozów 
do Węgier przez zorganizowanych w między- 
narodowym związku transportowym z siedzibą 
w Amsterdamie, że bojkot potrwa parę dni ipo 
platonicznych i do niczego nie zobowiązujących 
rządu p. Horty'ego zakończonym zosianie, 

Tak burżuazya bowiem jak i proletaryat zda- 
je sobie sprawę z niesłychanie doniosłego zna- 
Czenia przebiegu i wyniku tej akcyi, która oka- 
ząć się może bronią niepokanalną a jako nowy 
sposób walki zorganizowanej pracy z wyzyskiem 
i terrorem kapitału, stworzyć może doniosły 
precedens na przyszłość. 

Bojkot przeciwko reakcyjnym Węgrom usi- 
łującym stłumić i zgnębić wszelkie objawy ru- 


i chu robotniczego jest jednakowoż nietylko wal- 


ką klasową pomiędzy proletaryatem a burżua- 
zyą i jej dopleenikami, przybiera on bowiem 
prócz powyższych celów, formę walki gospodar- 
czej robotników, jedynych dzisiaj przedstawicieli 
postępu i kultury z międzynarodową  kontrre- 
wolucyą i wstecznictwem. 

Pan Horthy bowiem i jego system oparty na 
terrorze szabli i kropidła, na którym ciąży krew 
l krzywda tysięcy, niszcząc organizacye robotni- 
cze internując i zabijając setki przywódców tych- 
Że organizacyi jest nietylko wyrazicielem duszy 
madziarskiego szlachcica, militarysty czy też 
chrześcijańsko-społecznego obłudnika — jest on 
Ponadto heroldem międzynarodowego kapitału 
l kapitał ten, zagrożony powszechnym wzrostem 
tuchu robotniczego i widmem rządu Sowietów, 

tóry wopec bezdusznego i niezrozumiałością 
Tozwoju życia społecznego nacechowanego oporu 
Stąwianego uzasadnionym wymaganiom pastyi 
robotniczych, staje się hasłem dnia, chciałby na 
żywym organizmie państwowości węgierskiej wy- 


„BZIENNIK LUDOWY" 


Deckcła bojkotu Węgier. 


|życia nie da się nawrócić wstecz a ruchu robo” 


tniczego zgnieść terrorem i krwią. 

Klasa robotnicza sąsiedniej Austryi i Czecho- 
słowacyi zrozumiała w pełni, że w tej bezkrwa- 
wej walce bojkotu Węgier idzie o obronę demo» 
kracyi i podstawowych postulatów socyalizmu, 
jednem słowem y stanowisko i siłę proletaryatu 
wogóle. 

Do nakazu międzynarodowego związku ro 
botników transportowych w Amsterdamie nie 
chciała zastosować część personalu urzędniczego 
na ustryackiej kolei wschodniej, doprowadziło 
to do poważnych zatargów i scysyi pomiędzy 
robotnikami 1 urzędnikami, na skutek czego 
rząd austryacki był zmuszonym ruch kolejowy 
w stronę Węgier całkowicie zastanowić. 

Z całą dokładnością natomiast jest przepro 
waądzany bojkot na granicy słowacko-węgierskiej. 
Członkowie komitetu bojkotowego, którzy zwie- 
dzili wszystkie niemaż graniczne stacye  kolejo- 
we stwierdzili, że ani jeden pociąg towarowy 
nie przechodzi przez granicę. Wstrzymano tak- 
Że statki okrętowe na Dunaju: wstrzymano mię- 
dzy innemi przeszło 180 wagonów węgla i dee 
sek, towarów bawełnianych ete., towary te na 
skutek oporu robotników transportowych na 
miejsce swego przeznaczenia odejść nie mogły. 
Wedle ostatnich wiadomości ruch transporto- 
wy pomiędzy Jugosławią a Węgrami stosownie 
do uchwał jugosłowiańnskich związków zawodo- 
wych został wstrzymany, 

Zecerzy i druxarze w Gracu i Linzu posta- 
nowili objawić swą solidarność z wspomnianą 
akcyą postanawiając w okresie bojkotu nie dru- 
kować żadnych artykułów i depesz o tendencyi 
dla Węgier życzliwych. 

_ Z otrzymanych dotąd informacyi można 
więc wnioskować, że słowa sekretarza związku 
międzynar. w Amsterdamie wypowiedziane po 
przerwaniu pertraktacyi pomiędzy egzekutywą 
Źwiązku a przedstawicielami rządu węgierskiego 
że bojkot będzie przeprowadzony do ostatnich 


Próbować czy faktycznie zbliżający się koniecj konsckwencyi nie były tylko ezczym  frazesem, 
astroju kapitalistycznego jest już nieodwołalny ale zapowiedzią realizacyi tego doniosłego po- 


s 


ZORY EEA WERDYKT 7 
Wyjaśnienie. 


¿+ czy wzrastających fal nowego promennieiszego | 


stanowienia. J 


wskim nie było żadnego urzędu sanitarnego, a 
jedynym, (etóry jako lekarz miejkki mieszkający 


Dzienniki Twowskie, które dostały się do rąk |w tym gmachufi mogący mieć prawo wyirfgania 


zytelników w niedzielę rano ogłosiły zarządze- 


świadectw tego rodzaju był podpisany więc pu- 


1e (lyrekcyi kolejowej o konieczności świadectw |bliczność (mylnie poiniormowana tłumnie zwró- 


szystości do otrzymania biletu podróży ze Lwo- 
wa od dnia 3. lipca 1920. Oprócz tego podano, 
że karty te wydaje się na Dworcu kol i w gma- 
Skarbkowskim, Ponieważ w gmachu 
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wodę, powie słowa, nikomu na całym świece 
prócz wuja Ochryma nie znane — a raki same 
klą do miego. Idą i idą. Bierze wuj Ochrym raków 
te mu trzeba— trzy kopy pięć, dziastżć j idą: 
sprzedaje [etnikom po dwa złote za kopę... 

Jak dziwnie brzmią w cfisnej, skośnej ko- 


mórce, zawalonej śmierdzącemi gratami, te o-|- 


Powiadania pełne wzruszeń, o słońcu, o kraine 
Słonecznej, o ludziach i zwierzętach, które w 
Niej mieszkają, o złotych, pachnących cudnie kwa- 
tach które w niej rosną. Jak radośnie błyszczą 
podniecone, Szeroko otwarte, czarne oczy małego 
Chłopca! t b * 

Żerż patrzy na mego ponuro, z zawiścią... 
Coraz bardziej chce mu się osadzić Taraskę, spe- 
szyć (go; ' 

|— A słowik — krzyknął Taraska, Jak przyj. 
dzie wiosna, czego on nie wyprawia! Nfa topolj, 
Wolo Olesinej chaty... 

Żorż Mia może już wytrzymać dłużej. 

— A pałac Zimowy jest u was? raptem pyta. 

Taras milknie, Na twarzy jego zakłopoianie, 

Żorż widzi to. 

— A Aniszkowski pałac u was jest? ostro 
mówi Żorż. 

Taras milczy. Żorż z trudnością połyka Śli. 
nę i yaaa ostry ból w gardle mówi dalej. 
` — U nas w Petersburgu jast i i AEO 
a [Faurydzki 1 Marmurowy. E adipa, 

Widziateś? 


Co może odpowiedzieć Taraska, W  Peters- | 


o przywiózł że wsiidług! korytarz, 


Szarbko- 


qita się do mnie, ządając i domagając się gwal- 
townie ‘wydawania {akich 


zn 


7 


r. (ub. za opłatą takie świadectwa. Atak na moje 
mieszkanie był tak gwałtowny, że drzwi rozbito, 
zniszczono mi w pokojach meble i dywany, okra- 
<Ł*iono i urządzono niesłychaną nagonkę na mn'e. 
Pod tym przymusem w największym ścisku 
t gwałcie, zacząlem wydawać świadectwa czy- 
slości i lustanowilem taksę 20 mk., przeznaczając 
żę z góry na cel dobroczyniny i bo też zaraz wczo- 
raj wykonałem, składając razem zebraną kwo- 
tę (mk 3.280 (słownie: trzytysiące dwieścieosiem- 
dziesiąt marek) w Izbie lekarskiej na fundusz 
wdów i wierót po lekarzach, To jest prawdziwy, 
stan rzeczy. Dopiero następnie w jednej z sal na 
III p. w gmachu Skarbkowskim utworzono ko- 
mjsaryat sanitarny wydający świadectwa, lecz 
teraz mie zaopatrzono wejścia i Sali żadnym na- 
pisem, tak, że dotąd drzwi mego mieszkania przez 
cały klziań są przedmiotem szturmu publicznego. 
We Lwowie 6-go lipca 1920. 
Kie 


Dr. Bolesław lanowski. 
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0 pomoc dla uchodźców. 

Otrzymujemy odezwę, z której przytaczamy 
następujące ustępy: 

din Komitecie Biskupim (KBK.) 
we Lwowie utworzyła się sekcya opieki nad u- 
chodźcami z Ukrainy, Podola i Wołynia pod 
przewodnictwem hr. Róży Dzieduszyckiej, która 
podzieliła pracę w ten sposób: 

1) Zorganizowano, wzgl. odnowiono opiekę 
na głównym dworcu przez Polski Komitet kole- 
jarzy K. B. K. który prowadzi akcyę opieki nad 
uchodźcami, oraz biura informacyjne dla uchodź- 
ców na drugiim dworcu towarowym. 

2) Roztoczono opiekę nad uchodźcami po- 
mieszczonymi w barakach przy ulicy Janow- 
skiej. 

3) Do centralnego katol. Biura pośrednictwa 
pracy w Domu Katolickim ul. Grodecka 2b, II. 
piętro mogą się zgłaszać od 11—1  przedpoł. i 
od 6—8 popoł. Wszyscy poszukujący sił robo- 
czych wszeskiej kategoryi, a szczególnie sił biu- 
rowych, gdyż większość uchodżców stanowi pols 
ska inteligencya Kresowa. 

KBK. apeluje do znanej ofiarności naszego społe- 
czeństwa, by czem kto może przyczynił się do 
zbożnego dzieła opieki nad tymi, którzy porzu- 
ciwszy ogniska domowe wśród niesłychanych tru- 
dów i niebezpieczeństw, wśród chłodu i głodu, 
częstokroć boso i bardzo licho odziani uciekli 
się pod naszą opiekę, ażeby niezażywać „dobrca 
dziejstw boiszewickiego raju“. 

Wszelkie ofiary w naturze i pieniądzach 
przyjmuje: Komitet Biskupi Kresowy Lwów, ul. 
Zygmuntowska 1. 4. 


miejski, zaznaczam to stanowczo, wydawałem w 
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na martwy, zielony koior.. Taras milczy. A 
Zorż Kzując swe zwycięstwo, mówi dalej. 

U nas jest i Marmurowy palag, i Srebrny i 
Brylantowy.. Nio widziałeś żadnego? 

Ztuty z tropu Taras szepcze: 

— Nie, nie widziałem. 

— Nie widział, osto}! A na Newskjm konje; ach 
jakie konie! i 
— A jakie? 

— Dureń jesteś! “Jakie“. Żelazne! 

Taras jest pobity zupełnie. W Czerwonej 

Krynicy klużo różnych kom. Są bułane, kare; 
gniade i fnale bardzo i wizikie, Są źrebaki, kla- 
cze, ogiery. Różne bywają konie... dle żeby że- 
lazne ? 

Nie tego nie bywa, żeby z żelaza... 

— Niż bywa! 'Ach ty durniu! A pójdź na 
most Aniczkowski: żelazne! Nogi zadzjerają i 
-zparskają tak, że... “Nie bywa“, 

Taras mie udpowiada. Ale po twarzy jego 
Żorż widzi że nie 5a F 

— A automobil, ośle jeden: — mówi dalej, 


z maszyną. We środki mają maszynę Zadzie- 
rają nogi i fu_ fiu... l 

— Biegają? 

— Pewnie, że biegają. 

—. Gdzie? 

— Gdzie trzeba.. Do Carskiego Sioła, aa 
Oranienbaumu. Do Paryża. 


IV. 
| Chłopcy milkną. Taraskę przygniata wielkość 
: pomysłowość petersburskich ludzi A Żorż zmę- 
czył tię wysiłkiem, wykonywamym w celu za- 
ćmienia Tarasa. 

Milkną obaj, Wargi Żorża są suche, onia- 
miało całe ciało. Żółtawa mgła przed oczyma 
staje się gęstsza. Dziwne obrazy, poplątane i 
przykre, chwieją się w tej mgle, Taraska patrzy w 
towarzysza-zwycięscę, na sufit; na którym słabo 
świeci się lampka elektryczna... i niiespokoina peł- 
na tęsknoty myśl jego znów błądzić zaczyna po 
slonecznej przestrzeni, po kochanej, rodzonej kra- 
inie, Nie go nie obchodzą żelazne konje. Po c 


widział on kuchnię wuja N'cefora, który | Taraska, żelazna maszyna. 
wymalowany 


Na Wi u was pewni i automobtów nje ma, wszy- |mu bne? Tam. w Czerwonej Krynicy są lepsze 
stko konie wiozą. Włoką się, wloką.. Norż kła- |rzeczy. Tam pójdziesz na pasiekę do wuja ©- 
dzie obydwie ręce na plecy, zgina kark, nady- |chryma, poprosisz miodu; on miodu ci da; a 
ma kię, Sapi? i stęka; jakby niós! na sobje okro- | kiedy - przyjdzie Olesia oddasz jej cały miód... 
pny ciężar. Wioką i wloką, głupie. SIŁ już njejl (miód oddasz i dzbanek... Olesia, ona taka: że 
mają, a wloką. Nie wiedza co to automobil, A|jej wszystko oddać można... Oddasz i nis żal ci 
u mas w Petersburgu wzjęjż i zrobili sobie auto- | Oczy Olesja ma meskie, a brwi czarne, takie 
mobil... l |czarne jak woda w stawie w nocy.. O'esja naf 
— Artno T, to przecież ma'zyna, mówi |jaduiejsza ze wszyst:'ch. A jak się śmie! a jak 
à płakała, gdy, Taraska wyjeżdża! do Petersburga.«. 
— Pewnie, że maszyna! A! konie żelazne też NE „(Gd m) ni 


ö „DZIENNIK LUDOWY” Nr. Ne 


Dziś PREMIERA w kinoteatrze „CHIMERA“, ul. Akademicka 8. Od 8-go lipca 1920 r. 


romans w 5 aktach według słynnego dzieła ` Nadto komedya : 


„HRABIA MICHAŁ SGI „Kaprysy pięknej Zuzi“, 


F 


| DOBEOCZILIWIM i PRZY 


ŚWIERZBY = 


[Y| OGŁOSZENIA. 


kosztuje! 


Inż. Edmund Libański. Dwa pokoje, śą X S 100 szink fniek WYystĘPUJĘCE JAKO krosty usuwe 
freas z pianinem do wy- SA [Bu á 
i vanis UNH najęcia na czas wakacyjny FA „Z EH Q) A" bá ia MASC Dr. H ELM ERIC Hi 
7 miesipey) pow uł. Soto- RE i 
owej 4. (boczna Potockiego) | £ N , i 
(GŁOS NA CZASIE) Il. p., na prawo. y F bet detkach S } MYDŁO DO TEGO" T Mik. A JE 
Treść: Wstęp. — Wzrost maki 1 | Go do ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk. 


ala aaa dolnych Pzctazy niee rysia 

l . — Dez- potrzebuje ds 

wład produkcyi przemy-|fjrma CWeffarskt: Stanisiaw, 
24-2 


słowej, klęska miast, pa- Lwów, Staszica 5. 


ca | NEJEDWYINY SEZ: i ERE 
skarstwo, korupcya i ła- ? 
powniciwo.o — Usuniecie < ——— = = Firma 


APTEKA ML ETAMEEML IRON. PLAC GdLUCROWSKIE 


En a Przyjmuję szycie B. A. BACZEWSK I 
day we wsie kita o rdzę niskich senach — | FabrYKA likierów, wódek i rumu, 


niach i w Ludewem Tow. Wydaw. A św. Józefa 2. l. p. (ganek 
we Lwowie, u. Sykstuska I. Zilna prawo). mma Zmiesienie koio LWOWA cm 


Cena 5 Mk. 


poszukuje większe partye 


CHOROBY pras sneg wiieñ, moreli, jarżębiny, darkiny. derenin 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyvarsanu niko" przed- |Ì uprasza o pisemne oferty wraz Z próbkami 


południem, 872—29 pod powyższym adresem. 20—1 
PIECZĘĆ kauczukowe | metalowe wy: 
konuje po najtańszych cenach 


rytownik, uiiom Maks Giaserman = ZAKLAD === 


AEN Dra Antoniego Biumenfelda OSE YI pili i 
Dr. Jzkób Owiński |  Bimes=e= | ft. Torayma ora bitokom ratate 


l r alizacya. Endoskopia. Diatermia. 
Pracownia dentyst.-fechniczna, i dat etenei LRÓW, ppor Tańskiej 1 (eboz_hofola Gegge'a). 


Kościół demokratyczny A 
W imię krzyża . fp. 46; Z 


4 Farby drukarskie i masę do wałków Și Przewrót w Polske ..111.8:-: 0 
$ utia TODOMICZA pn E i 
| oraz wielki wybór papieru — poleca z , ° OE L : Utopia 4 GH 3,5 =; 
„Grafita“ JRE ik ul. Gi Ic a | Ostatni tydzień wt Wowić Worek Judaszów > 7 z —; 
J w SA wychodźctwa rob. Solski 5 
BEET UAM EPETEYCTEE == E EDI: 3 o Francyi 2 50 , 
m~ wara Sztuczne Z Ę BY nawet poła- o ky socyalistycznej 4 a —.,; 
z cztuwki Sulkiewicza, Witkiewicza, 
LUDOWE TIWARZYSTYO WYDAWNICZE mane, ziote wą pr po Ferrera, Żeromskigo i Daniłow- n 
najwyższycn cenac skiego . k dk » 
Lwów, ul, SyKstuska 21. w opra Jezus i Judasz .  . . .. 1.30, — , 
Telefon Nr. 24. :-: :-: Czek P. K. O. Nr. 142.176. Skład przyborów dentystycznych || Socorro o 01.. m7 —: 
O Z Burzliwej doby 8017, 
9 Z początkiem pażdziernika b. r. ukaże się || beona Sapiehy 24., drzwi 8. U Singera) henaa Robotnicze A » ke i 
| w nakładzie 25.000 egzemplarzy : |Przyjmuje od 9 rano do 7 wieczór bez przerwy. Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 4 z - f 
WMZTELELE ej Szkice socyalistyczae NA "$> 
E » „ SCTP E Zarys stosunków Galicyjskich 1850, 
T x : > r Litwa i jej ludy $ A, = 
| f 3 zr Mikolascha. omy ludowe w Belgii * . " =m 
A Zmiana programų dwa razy Ubezpieczenie społeczne 1 50 
na r. 1921 ż MINO LUX Briana programa, ag We AMO TANPA tki Rozwáj ustroju państwowego 2 5 50 7 
> : Gwarancye wolności osobistej . 1 = 
y Na treść tego ERU: | w każdym domu Od dziś a io; u Pafistw i 5 > 50 s 
© wydawnictwa złożą się: Kalendaryum polsko- kij iny d mi : fai ustroju Pafistw . t A 
© ruskie, terminarz na r. 1921. szczegółowo opra- R Senzącyjny dim KYRA WA, aktach p. t Reforma prawa Mego 3 IE e, 
| cowany dział informacyjny i poradnik domowy. § éé jj Quo Vadis Polsko oi a 
$ W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły ; ywa zada d F kj Rozwój form zycia gospodarczego 225— 
$ pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych. | | Ao 77 $ z ża "Ą NASA kówska CEF" 


w a artykuły społeczno - polityczne i popularno- BE 
fi naukowe będą obejmowały całokształt polityki ś$ R 
$j bieżącej. W końcu bęazie starannie opracowany § 
dział humorystyczno-satyryczny. 


; OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego“ 
przyjmuje się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, 
Sykstuska l. 21. — Ze względu na bardzo po- 


j, ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- f 
© lendarzu Ludowym“ mają szczególne znaczenie. R D LWÓW, ul. Sykstuska 21. g. 
e g 3) 


Kinoteatr Pasaż Li 66 Ponadto wesoła ke p. A 
c „LISY REBIOWEJ Son sportowca” 


SSA Od dzis RZA dy detektywny w 4 aktach. 


Powiekszenie, site, akwarele, pastele | Lm e o na "e 


wykonuje USERZY O SBYPARKAI == (boczna Akademickie: * Zimorowicza). ===> 


Ponadto wesoła komedya dwuaktowa. 


DO NABYCIA 


w Ludowem Tow. Wydawniczem 


Gd ziątkn 9. lipca b. r. 
„Niezmamy trup“. 


_ dramat kryminalny w 4 aktach. 
W głównej roli FOK DEBBS, 


Zast. naes red. | rędaktce odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Gokimene we Lwowie. Sykstuska 18. 


